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p. Z. W. jako odpowiedź na jego korrespondencyę pomieszczoną 
w Nr. 18 Gazety Rolniczej. 


,Radykalna zmiana stosunków rolnych w kraju naszym, wy- 
wołuje podobnie jak i u innych narodów powstawanie instytucyj 
kredytowych, któreby skierowały część kapitałów do rolnictwa i 
ułatwiły przejście z gospodarstwa pańszczyznianego do pieniężnego. 
Potrzebę takich instytucyj dobrze uczawany w obecnych okoliczno- 
ściach i dla tego też cieszyć się nam należy, że pisma peryodyczne 
skwapliwie się zajmują tym przedmiotem, wymagającym wszechstron- 
nego zbadania, do czego dojść można tylko drogą dyskusji. W tym 
jednak razie sądziemy, że obowiązkiem każdćj redakcyi jest 
żądać od zabierających głos w jéj piśmie, zupełnćj znajomości rze- 
czy, niema bowiem nic bardzićj przykrego, jak odczytywanie artyku- 
łu, z którego bije wysoka pretensya obok zupełnćj nieznajomości 
materyi traktowanćj. 

Artykuły takie mają jeszcze tę niedogodność, że uwodząc do- 
brą wiarę mnićj obznajmionych, wywołują konieczne sprostowania, 
zabierające miejsce innym, pożyteczniejszym pracom. Ta okoliczność 
niech nas tłómaczy, dla czego występujemy z kilkoma słowami ob- 
jaśnienia, końca korrespondencyi p. Z. W. z Rawskiego, gdzie sta- 
wia on 5 punktów, odnośnie do utworzenia Domu Zleceń Rolników 
Rawskich i żąda, aby one surowo a bezstronnie były rozważone. 
A czyniemy to nie dla tego, aby wnioski te istotnie zasługiwały 
na surowe rozważanie, ale dla wykazania, że redakcya Gazety Rolni- 
czej o wieleby uprościła dyskusyę, usuwając ze szpalt swoich 
miejsca trącące o absordum, a powtóre, aby przeciąć nadal poda- 
wanie projektów, bez poprzedniego ropoznania samćj rzeczy. Na- 
przód, szanowny korrespondent w lszym wniosku tak mówi: «Spół- 
ka nie może bezwarunkowo opierać się na tych zasadach, na któ 
rych dźwiga się i rowija Dom Zleceń Rolników Płockich, bo dane 
cyfry mogły być rzeczywistemi w Płockiem, ale trącają o abstrak- 
cyę w Rawskiem. Co wieś to inna pieśń.« Otóż pierwszego tego 
wniosku nie dość dobrze rozumiemy. O co korrespodentowi chodzi? 
Jeżeli o zasady spółki, to sądzimy że ich zasada powszechnie w 
obecnych okolicznościach została uznaną za najlepszą w kraju na- 
szym i życzyć należy, aby wszystkie domy zleceń obywateli podo- 


bną przyjęły; jest nią bowiem: umoralnienie handlu płodami rolni- 


czemi, przez godziwe pośredniczenie między produtentem a kup- 
tem; przyjście obywatelowi w pomoc zaliczką w chwili stagnacyi 
lub zbyt niekorzystnych cen targowych, ułatwienie komissowe inte- 
resów z rolnictwem w związku będących. Zdaje nam się, że podobne 
zasady: winny kierować i innemi domami. Korrespondent jednak 
wspomina o liczbach, zdaje się więc, że za zasady uważa Środki, to 
jest wysokość zakładowego kapitału, wysokość stopy komissowego 
it. p. kwestye, które rzeczywiście powinny być ściśle zastosowa- 


"ne do potrzeb i wymagań. Dwóch jednak rzeczyjza jedno brać nie 


można, a zasad ze Środkami przeprowadzenia myśli mięszać nie 
należy. 

W drugim punkcie autor tak mówi: «Nie może i nie powin- 
na «Współka« być domom li tylko komisowym, bo byt jej zbyt nie- 
pewny. Któryż z obywateli może posyłać o wiorst pięćdziesiąt lub 
dalój po głowę cukru lub centnar żelaza, jeszcze w czasie pilnćj 
roboty, gdy w najbliższćóm miasteczku dostanie i to po tójże sa- 


Rok 186Ọ, 


43. 


méj cenie? Współka powinna być ogniskiem wzajemnego handlu, 
i interesem, a nie moralnóm przekonaniem wiązać się z obywate- 
lami, towary dostawiać z pierwszćj ręki, a zatóm tańsze i o wie- 
le lepsze; towary, jak: cukier, żelazo i t. d. nabywać w wielkich 
partyach na swoje ryzyko; procent jaki odstąpią fabryki, będzie 
korzyścią domu—cena fabryczna dla konsumentów; na towary kra- 
jowe lub zagraniczne należy przyjmować zamówienia; zawiązać 
stosunki z domami handlowemi it. d.«—Punkt ten w zasadzie SW0- 
jej także bardzo nie jasno postawiony, gdyż nie możemy pojąć jaki 
jest związek trudności posyłania o wiorst pięćdziesiąt po głowę cu- 
kru, a zagrożeniem bankructwa spółce, jeżeli takowa przybierze 
formę komissową. Czy korrespondent sądzi, że głównem zadaniem 
spółki będzie handel towarami kolonijalnemi lub żelazem? Nam się 
zdaje, że operacye płodami rolnemi ważniejsze zajmą. miejsce, a 
wiadomo, że operacyj takich na własne ryzyko nie może podejmo- 
wać się spółka, z przyczyny niewielkich kapitałów, jakiemi rozpo- 
rządza i potrzeby oparcia towarzystw takich na podstawach, któ- 
reby im nie dozwalały tak łatwo bankrutować. Przy formie komi- 
sowćj rzeczywiste bankructwo jest prawie niemożliwóm, chybaby 
należało przypuścić złą wiarę obywateli poruczających spółce swo- 
je produkta, a wiadomo, że przeciwko takim ewentualnościom opi- 
nija publiczna i statuta dostatecznie skółkę zabezpieczają, Przeci- 
wnie, gdyby spółka kupowała zboże na własne ryzyko, łatwo na- 
rażonąby. być mogła na nieprzewidzanie straty, wynikające ze 
sztucznój konkurencyi spekulantów. Nie należy też zapominać, że 
przy formie komissowćj, spólnikami domu są nie tylko ci, którzy 
posiadają akcye, ale iwszyscy obywatele, którym otwarto konto bie~ 
żące, co nie mogłoby istnieć, gdyby spółka na swoje ryzyko robiła 
interesa. Powiada dalćj korrespondent, że spółka powinna łączyć 
się z obywatelami interesem handlowym, a nie moralnóm przeko- 
naniem; my jednakże sądzim, że jedno obok drugiego bardzo wy- 
godnie istnieć może, a nawet istnieć powinno, przez wzgląd na 
obywatelski charakter tych spółek, na ich cel uorganizowania kre- 
dytu i umoralnienia handlu. Rady, jakie autor daje spółce, pod 
względem prowadzenia handlu cukrem, żelazem it. p. produktami 
domowego w gospodarstwie uzytku, dowodzą, że szanowny korrespon- 
dent nie zadał sobie pracy pobieżnego choćby przejrzenia sprawo- 
zdania z czynności Domu Zleceń rolników Płockich. Dowiedziałby się 
bowiem, że towary kolonijalne, sprowadzane są tam w większych 
partyach na ryzyko domu, że sprzedawane po cenach fabrycznych: 
z doliczeniem 6-miesięcznego procetu, wypadają dla konsumentów 
po cenach bez porównania niższych i tym sposobem regulują zbyt 
wygórowane ceny kramarzy po miasteczkach. Rzecz to jest więc 
uznana ! zapewne przez wszystkie domy Zleceń naśladowaną bę- 
dzie. 


Trzeci punkt, postawiony przez korrespondenta, zawarty jest 
w tych słowach: «Otworzyć kredyt dla obywateli-akcyonaryuszów, 
nie wtenczas kiedy jest zboże, ale właśnie kiedy go nie ma—przyj- 
mować zboże na składy, zsypujących okólnikami uwiadamiać 0 Ce- 
nie, w razie nagłego podniesienia lub zniżenia ceny.« Pominąwszy 
już niezgodność tego punktu z poprzednim, gdzie dutor nie życzy 
sobie, aby spółka była komissową, gdy tu mówi 0 zsypywaniu 
zboża i okólnikach cen; pominąwszy tę sprzeczność, żąda p. Z. W. 
udzielania kredytu, kiedy zboża nie ma, Mówiąc innemi słowami, 
albo kredyt taki będzie osobisty, na weksel, pod rygorem prawa 
handlowego, albo też opierać się musi na summach zahypotekowa- 


| 


i 


nych. Jedna i druga alternatywa bardzo niekorzystna dla naszych | europejskich: «Nawet zarzut jaki 
domów. Nie obwijając w.bawełnę, Śmiało możemy „powiedzióć, że u.) odpowiedzialnoście. aRólake ezimie 
nas kapitały dlatego 4 drogie, a 68 y produstów w kraju sto- | nym do spółek Komandytowych:* 
sunkowo niskie, że: kapit lista udzielający rolnikowi czy pożyczkę, | odu przypuszczać, żę. 

czy zaliczkę, czyni to z. Odawą utraty swego kapitału, z, przewidy- 

waniem nieterminowości W upłacie procentów, i trudności windyko- 
wania pożyczki. Jeżeli więc domy zleceń mają dostarczać kapitałów 
po niskiej stopie procentu, lub udzielać zaliczki ze strąceniem ma- 
łego dyskonta, tedy muszą opierać się na możności łatwego egze- 
kwowania swego kapitału. Nadto, jeżeli domy takie, rozwijając swe 
czynności, staną Się depozytowemi dla kapitałów, muszą przy. Wy- 
pożyczaniu posiadać rękojmię terminowego zwrotu, inaczćj bowiem 
byt ich bylby narażonym. A czy kredyt osobisty i hypoteczńy (ten 
ostatni w pewzym względzie) przedstawia te dogodnościł Każdy 
bezstronny a obeznany Z przedmiotem przyzna nam, że nie; wpra- 
wdzie kredyt osobisty pod rygorem prawa handlowego jest potę- 
żnym czynnikiem, ale używać go można bez szkody tam tylko, 
gdzie stosunki są uregulowane, praca 1 oszczędność cnotą powsze- 
chną, gdzie każdy działa ż wielką świadomością swoich Środków i 
potrzeb. U nas niestety, dzieje się jeżeli nie przeciwnie, to prze- | 
cież nie tak, aby życzyć sobie należało łatwego kredytu esobistego 
dziś już. Długo jeszcze kształcić się musiemy ekonomicznie i spo- 
łecznie, zanim dojdziemy do porządku w interesach, do równowagi 
przychodów z rozchodami, do świadomości siebie. Dziś łatwy kre- 
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Takićj to wartości są wnioski p. Z. W., które redakcya Ga- 
zety Rolniczćj podaje do surowego A bezstronnego rozważania sw0- 
im czytęlnikom. « Przyznajemy, że na jedną rzecz można się z roz+ | 
maitych stron zapatrywać, a ztąd i poglądy będą rozmaite, lecz 
nie pojmujemy, jak można podawać w swojém piśmie prace, nie- 
posiadające znajomości przedmiotu. Zeby zaś to zdanie nasze nie 
wyglądało jako gołogłoskowy zarzut, rozebraliśmy artykuł p. Z. W. 


i a. ! ) szczegółowo, choć z nadużyciem cierpliwości czytelników, i 
nie w porę. Hypoteka jest pewniejszą, ale nie zabezpiecza prze- | najmoenićj przepraszamy. F p 7 basen" I 


cież dom. pożyczający; od nieterminowości dla niego zabójczćj. For- X. 


runkowo, aby do pewnej wysokości akta hypoteczne nie miały słu- T 
żyć Za RANE rachunkom bieżącym.  Nakoniec, wspomnićć nam UWA G I 


dotyczące działań mierniczych przy urządzenin (regula- 
cyi) majątków ziemskich. rt 


(Dalszy ciąg.) 
potów i zatrudnień handlarskich, obcych rolnikowi. Trudno też tak- 
że żądać tylko ciągłej pomocy, a nic mie rachówać na własne siły: 
mamy zaś niepłonną nadzieję, że po uregulowaniu stosunków. przye 
precy,  oszczędni obywatele nasi powinni Się znaleźć w pomyśl- 
niejszych warunkach jak dotychczas. 


Wykreślenie na planach projektu podziału szczegółowego. 


„ Kreślenie projektu podziału szczegółowego uskuteczniać się 
powinno, ną przygotowanym pierwotysie urządzenia najprzód ołów- 
kiem a po ostatecznem przyjęcia projektu. przez Strony, tuszem 
czarnym, z całą dokładnością graficzną a jak najstarannićj i tak 
cienko, aby grubość wykreślonych linij w szkła nieuzbrojonćm okiem 
ocenić się nie dała. 


Z podziału powstających dzialów i działków może być tyle, ile 
jest gatunków podziału szczegółowego, a tych w ogólności w dobrach 
prywatnych może być cztery, jako to: i 

1. Podział szczegółowy leśny, którego przeznaczeniem jest 
dzielić lasy: stałe na okręgi, poręby it. p. działy i działki mniej- 
sze, do kolejnego użytkowania z lasów zastosowane. 


Do tego gatunku podziału należy także wyznaczanie działów 
dla osad i t. p. miejsc w lasach i przy lesie, jakich gospodarstwo 
leśne i administracya lasów potrzebować mogą. 


Co do zasad podziału lasów, te, jako należące do dziedziny 
specyalnych nauk i przepisów leśnych, nie mogą być przedmiotem 
niniejszego pisma i dla tego inieresowanych w tym- względzie 0d- 
syła się do dzieł właściwych, o leśnictwie traktujących, a mianowi- 
cie do wzorowego w: języku polskim p. ti «Nauka urządzania, 824- 
cowania i oceniania lasów« przez K, F. G. Henke, Urzędnika do 
szczególnych poruczeń przy Komissyi Rządowój P. i Skarbu wydanego, 
w 1846 roku drukiem ogłoszonego, z tą ogólną uwagą: aby zinije 
gospedarcze leśne, ta jest obrębowe i okr gowe, szczególnie we- 
wnątrz lasu, pod kątem bussolowym 135 lu 45, linije zaś porębo-» 


315. 225 
we pod kątem 135 były wyznaczane. 


315 
dzie posłachajmy, co mówi jeden z najznakomitszych ekonomistów | 9. Podział szczegółowy folwarczny, powinien podzielić całe 


pełnój nieznajomości przedmiotu, który poruszył. Wśród pomiesza- 
nych pojęć, możemy tylko domyślać się portykularnćj niechęci, któ- 
ra niestety, nic nie zbudowała a wszystko Straciła. Mimowoli, nie 


ktycznój znajomości rzeczy oparte, 


— 3 


uposażenie folwarku na działy do potrzeb gospodarstwa Zastoso- 


wane; każden dział taki pomorgować, t. j: podzielić na morgi i te 


Ppooznaczać na gruncie. 


Wybór rodzaju gospodarstwa i wskazania sposobu w jaki po- 
dział prób folwarcznych ma być uskuteczniony, zależy wyłącznie 
od samego właściciela, który jako w tój rzeczy fachowy 1 potrzeby 
miejscowego gospodarstwa, oraz naturę i własności uprawianćj 
Przez siebie ziemi najlepiej znający, widoki swe i żądania na pra- 
powinien objawić urządzającemu, 

tórego obowiązkiem jest do udzielonych sobie myśli zastosować 
Się i wskazany podział pod względem techniczno-mierniczym jak 
najdokładniej wykonać. RSS R +. 

i akże rzeczy dotykając nie zawadzi nadmienić: 

kod hierrr BOA ir n ara zabudowań folwarcznych 
dosięgają, ma wiele za sobą powodów; że pola mające kształt pro- 
stokątów lub figur do nich zbliżonych, z wielu względów bardzo 
są dogodne; przeciwnie zaś rozwarte, czyli wachlarzowe; że przy 
dzieleniu pól na morgi, wystrzegać się należy z jednćj strony mor-. 
gowań zdrobniałych, liczbę miedz mnożących, a przez tò zamiesza - 
nie w polu bardzo łatwo sprowadzić mogących, z drugićj zaś uni- 
kać krat zbyt obszernych, kontrolę robót gospodarskich znacznie 
utrudzających i dla miejscowych ludzi do: dokładnego | podziału za 
omocą pręta trudniejszych. Niejednokrotnie słyszeć mi się zdarzy- 


ło, przez niektórych wzorowych i praktycznych gospodarzy wynu- 
zone w tym względzie zdania: że kraty ad 6 do 


10 morgów rol- 
nych, t. j. od 1200 do 2000 prętów [] rozległe są dla gospodarstw, 
zwłaszcza znaczniejszych, najdogodniejsze. W gospodarstwie np. 
gdzie już 6 lub 10 par wołów roboczych utrzymuje się, krata 1200 
lub 2000. prętowa, do dziennćj obowiązkowćj roboty: ócii lub 10ciu 
par wołów zastosowana, ma być najwłańciwszą, wychodząc z zasady: 
Że jedna para wołów, 200 prętów C] miary np. wyorać powinna. 
Téj rozległości krata może być przez miejscowego ekonoma lub 
włódarza, w każdćj potrzebie na pojedyncze morgi dość dokładnie 
prętem podzielona. 


Dla gospodarstw mniejszych, kraty stosownie zmniejszone być 
mogą, ale dla większych nad 2000 prętów [|] rozleglejsze niedogo- 
dne być mają. Położenie i gleba gruntu, trudność Jab łatwość jego 
uprawy, rodzaj gospodarstwa, ilość mogącego być utrzymanym in- 
wentarza roboczego, są w tćj mierze najlepszą skazówką. 


8. Podział szczegółowy włościański kilkopolowy, używany 
wtenczas, kiedy całą massę uposażenia dla gromady włościańskićj 
zaokrągloną, podzielić potrzeba na kilka gospodarskich działów, po- 
lami zwanych, a w każdóm takióm polu tyle powyznaczać działków 
równych sznurów, ażeby w każdóm polu, każdy włościanin rolnik 
jeden działek lub ich kilka na uposażanie swoje otrzymał. Główną 
zasadą tego dzielenia jest: taki podział ról i łąk przygotować, aże- 
by nawet przy najrozmaitszych gatuńkach gleby, na przestrzeni 
uposażenia gromady, zyski i straty gruntowe, zatćm i ciężary do 
gruntu przywiązane, równo podzielone zostały pomiędzy wszystkich 
rolników w każdćj gromadzie. | 

. Z warunków tej zasady wynika: że działki skrajne w każdćm 
polu, wzdłnż których drogi przechodzą, muszą być rozdzielone po- 
między wszystkich w tém polu swe działki mających. Dzielenie 
działków skrajnych odbywa się w poprzek ich kierunku, a cząstki 
z każdego działka powstałe, zówią się dodatki. Dodatki takie służą 
do zrównania uposażeń rolniczych, ile razy samemi działkami otrzy- 
mać tego nie można. 7 


„W tym gatunku dzielenia wszystkie łąki osobne podobnie po- 
dzielone być muszą; pastwiska są wspólne, jednakże wyrazić po- 
trzeba, ile pastwiska do każdej osady rolnćj liczyć się powinno. 
Podobnież czynić należy z każdym innym użytkiem gruntowym: i 
żaden dział na gruncie nie powinien pozostać bez wskazania, kto 
w szczególności i w jakićj części z takiego działu jest. uposażony. 

Siedziby z ogrodami w podziale kilkopolowym, chociaż dla 
każdego włościanina z osobna wydzielone są, jednakże w jednóm 
miejscu zebrane gromadnie i siedzibę gromadną, czyli więś sta- 
nowią. 


mi, tém się różni od kilkopolowego, że całą massę uposażenia dla 
gromady  włościańskićj przeznaczonego, nie dzieli się na pola ani 


-na sznury, ale na tyle działów obszerności oznaczonćj, ile jest lub 


ma być osadników w gromadzie. W takim podziale każdy osadnik 
powinien otrzymać w powszechności wszystkie pola, łąki, ogrody 


dt. d., wraz z miejscem i na siedzibę, t. j. na zabudowanie w je- 


dnćj ciągłój rozległości, jedną obwodnicą zamknięte. 10 odosobnie- 
nie zupełne każdćj osady, usuwające między niemi wszelką wspól- 
ność gruntową, stanowi zasadę podziału kolonijalnego. 


Jeżeli jednak miejscowe okoliczności wymagają, można i dla 
osad kolonijalnych wydzielić łąki osobno, a pastwiska z innemi 
wspólne, byle dział łąki dla osady był w jednćj nierozdzielnćj ca- 
łości, a do używania wspólnego pastwiska należały tylko osady 
pastwisku takiemu przyległe, z wyrażeniem wszakże ile pastwiska 
do każdćj poszczególnćj osady liczyć się powinno. 


Do podziału kolonijalnego należy także wydzielanie osad dla 
tak zwanych zagrodników. Zagrody ich zwykłe złożone z ogrodu i 
miejsca na zabudowanie, t. j. siedzibę, mogą znajdować się albo 
obok gromad kiłkopolowych i Kolonijalnych, albo mogą stanowić 
osobne gromady rzemieślnicze lub prosto włościańskie. 


Osady, które przy obu powyższych podziałach, z dawnych wsi 
dla powodów miejscowych odłączyć i na gruncie oddzielonym z fol- 
warku lub innym, jako wsie osobne osiedlić będzie potrzeba, skła- 
dać powinny massy wiejskie, t.j. wsi nie mniejsze jak z dziesię- 
ciu osad rólnych złożone. 

Jak to już wyżćj powiedziano, przy podziale odseparowanych 
przestrzeni, a z rezmaitćj gleby ziemi złożonych, dwojaka zasada 
przyjętą być może, albo: > i 

równa rozległość pojedynczych osad; a: zatóm odmienna wy- 
sokość opłat, czyli wartość osad jednakowa, a zatóm roałegłość ich 
rozmaita. 


Pierwsza z tych zasad pospolicie bywa stosowaną przy po- 
dziale włościańskim; nie pezostaje więc wówczas urządzającemu jak 
całą dla włościan odseparowaną przestrzeń podzielić na tyle części 
równych, ile jest lub ma być osadników w gromadzie, i linije po- 
działowe z całą ścisłością ołówkiem na planie wykreślić; dopełnio- 
na zaś na wstępie Klassyfikacya wskaże wysokość czynszu, mają- 
cego się ustanowić dla każdćj pojedynczćj osady. 

Druga z powyższych zasad miewa zazwyczaj swe zastosowa- 
nie.przy podziale uposażeń dla osad wieczystych 'i uprzywilejowa- 
nych, jakiemi są: wójtostwa, wybraniectwa, sołtestwa, osady gra- 


„cyalne lub dożywotnie, młyny, papiernie, tartaki i inne ekonomicz- 


ne zakłady, osady fabryczne wszelkiego rodzaju lub rzemieślnicze, 
probostwa, prebendy, wikaryata, altarye i t. p. osady szkolne, 
szpitalne i wszelkie instytutowe. 

Rozległość każdćj takićj pojedynczój osady ustosunkowana 
być powinna i ustanowiona podług gleby gruntu dotąd posiadane- 
go, po czóm nastąpi wykreślenie na planie linij. podziałowych dla 
wszystkich pojedynczych osad. 

Jędnocześnie z wykreśleniem projektu podziału oznaczyć na- 
leży na planach wszystkie drogi miejscowe, do robót gospodarskich 
potrzebne, dając im szerokości wyżćj w cyfrach wyrażone, i za- 
wsze przy obwodnicach działów wyznaczając. 


„. Po wykreśleniu całego projektu podziała szczegółowego, po- 
winien urządzający wszystkie rozległości poszczególnych działków, 
następnie zaś działów zogółować, a otrzymany wypadek, skoro da 
obszerność calój przestrzeni odseparowanćj, będzie to dowodem, 
że w obrachunku żadna nie zaszła pomyłka. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


© warunkach pod jakiemi wiadomości o cenach drze- 
wnych w kraja istniejących mogłyby się stać użytecz- 
niejszemi:. : 

Przegłądając ostatnie poszyty Roczników Gospodarstwa Krajo- 
wego, natrafiłem na tabellę porownawczą cen płodów rolniczych i 
przemysłowych, za miesiąc styczeń, z podań Członków Korresp. To- 


4, Podział szczegółowy kolonijalny czyli oddzielonemi osada- | warzystwa Rolniczęgo, gdzie mieszczą się także i ceny drzewne. 


a... sę 


Wiadomości te mają to niezaprzeczone, ważne dla cgółu, zna- Jakkolwiek zaś odbicia się podobnój zasady, w cenach drze- 


czenie, że objaśniając każdego o cenach różnorodnych płodów zie- | wnych, panujących w lasach prywatnych, nie zawsze można wymag 


mi w kraju panujących, dając niemnićj wyobrażenie o stanie prze- | zdawałoby się jednak, że tak znaczne różnice w tabelli, o którćj | 


mysłu, łatwćj lub trudnćj komunikacyi i położeniu mnićj lub wię- | mowa dostrzegane, zachodzić nie powinny. Być może, że przy zbie- 
cćj dogodném względem głównych punktów odbytu na też płody, po- | raniu tych wiadomości, wcisnęły się jakie w téj mierze pomyłki; 
zwalają nam niejako wnioskować o wartości ziemi w danćj oko- | bądź co bądź, okoliczności przywiedzione wiele dają do myślenia. 

licy. Sądząc przeto, że nie ubliżę szanownój Redakcyi RocznikóW 


takaż sama ścisłość, jak i co do innych płodów, to jest rolniczych | tyle użytecznych dla ogółu wiadomości, mojóm w tćj mierze spo- 


i przemysłowych, otóm trudno jest wnioskować. strzężeniem, postanowiłem podać do niniejszego pisma następne 
Że w cenach płodów rolniczych, mianowicie zboża różnego ro- vt i OWYE Ab 
dzaju, nie zachodzą tak znaczne różnice, jak w cenach drze- 1. Ze gdy pożądanćm jest, ażeby ceny drzewne, podobnie jak 


wnych, bynsjmnićj nie można się temu dziwić, albowiem zboże jako | innych płodów rolniczych, zamieszczane w tabellach porównawczych, 
przedmiot pierwszych potrzeb, rozleglejszćj poddane jest konsumeyi, | Jak najwięcćj zbliżały się do rzeczywistości, czyliby nie lepićj było, 
a zawierając większą nierównie aniżeli drzewo wartość w stosun= j iżby te uzasadniały się wyłącznie na wiadomościach bezpośrednio, 
ku wagi i objętości, dla dostawy i przewozu jest łatwiejsze niź | Za uproszeniem, udzielanych przez samychże właścicieli ziemiańskich 
ostatnie, którego dostawa, przy braku środków kommunikacyi dro- posiadających lasy; albowiem nieulega wątpliwości: 


gą spławu, w odległe okolice bezleśne, często jest niepodobną. 2. Że ceny drzewne, z średniego przecięcia podawane na ca- 


Lecz nie można sobie zdać sprawy 0 przyczynach tak rażą- ły „okręg, tam tylko mogą dać zbliżone do rzeczywistości wypadki, 
cej niestosunkowości, jaka w cenach drzewa użytkowego czyli bu- | gdzie położenie jest takie, że przestrzenie lasów mnićj więcćj ró- 
dowlowego pomiędzy jedną a drugą okolicą w tabelli porównawczćj | wno względnie miast i miasteczek, tudzież znaczniejszych zakładów 
olać ap daje i tak! M | E E AED OAĄ 

Gdy w okręgu Kaliskim, naprzykład (pr nie sążnia drze- | . 202. v M DOWIEM;GdZI zi ten przypadek, gdzie 
wa OLIWA 2 kowego r. 8. 6 Arak pretr najwięk- gean stronie leżą wielkie massy lasów, po drugićj zaś majątki bez- 
sza sosna belkowa rsr. 3, belki łokieć kop. 25, bali łokieć kop. 10, eśne (tak zwane. zapola), jak np. w Opatowskim, Sandomierskim, 
tarcicy 1% cal. łokieć kop. 6, kopa krokiew rs. 36, kopa żerdzi Opoczyńskim i wielu innych, tam ceny drzewne, w średnićm prze- 


tylko rs. 1. 7 


W okręgu zaś Orłowskim (przy cenie sążnia rs. 5 kop. 40), 
największą sosną belkowa rs. 3, belki łokieć kop. 15, bali łokieć 


icy 14 cal. łoki «5, iew kopa rs. 45, żerdzi wąż : Aone > aiz wołał 
AA p iy ię ge andon Air + kor roi dawać więcćj szczegółowo, to jest okolicami miast i miasteczek, w 


- 5 © i kę 
W okręgu Warszawskim (przy cenie sążnia rs. 4 kop. 50), hiia pięc Ai są ii š pap 7 
belki łokieć kop. 25, bala łokieć kop. 10, tarcicy 14 cal. łokieć | RSE, noze ebe poria MOC. CLA a 
i kii | , rozmiar rzewa naj używanych, 
kop.>4;:ktokiów Kopa m 60, żerdzi kopa 4 3. 15, łat Kopa i hg to: kloców pod piłę do tarcia, budulcu wielkiego, wałów młyńskich, 
Wówczas w okolicach (gdzie cena takiegoż sążnia zniża się | budulcu średniego, małego, krokwi, żerdzi, łat i t. p., więcój celo- 


ko anomalia, zamierzonego tabellą nieprzynoszące użytku; ztąd 


wdziwie użytecznemi, wypada takowe, zamiast całemi okręgami, po- 


od rs. 3ch do rs. 1%) kosztować ma: wi byłoby odpowiednie. 
W okręgu np. Ostrołęckim, największa sosna belkowa rs. 6, Pisałem w Kielcach, dnia 27 maja 1860 roku. 
belki łokieć kop. 27, bala łokieć kop. 12, tarcicy 14 cal. łokieć A. Auleitner. 


kop. 5, krokiew kopa rs. 18, żerdzi kopa rs. 4 k. 50, łat kopa rs. 3. 


W okręgu Zelechowskim, największa sosna belkowa rs. T, 
belki łokieć kop. 30, bala łok. kop. 12, tarcicy 1% cal. łok. kp. 4, 
krokiew kopa rs. 24, żerdzi kopa rs. 7, łat kopa rs. 3. 


W okręgu Miechowskim, największa sosna belkowa rs. 5 kp. 
40, belki łokieć kop. 30, bala łokieć kop. 10, tarcicy 1% cal. ło- 
kieć kop. 4, krokiew kopa rs. 36, żerdzi kopa rs. 3, łat kopa rs. 4. 


W okręgu Lipnoskim, największa sosna belkowa rs. 2 k. 70, 
belki łokieć kop. 90, bala łokieć kop. 10, tarcicy 1% cal. łokieć 
Kop. 0 krokiew kopa rs. 27, żerdzi kopa rs. 3, łat kopa rs. 1 

op. 80. 


Nadto, przy równie nizkićj cenie drzewa opałowego jaka ma 
miejsce w okr. Opatowskim, Lubartowskim, Węgrowskim i Pułtuskim, 
kopa krokwi kosztować ma rs. 45 (sztuka po 75 k.), w okręgu zaś 
Kalwaryjskim kopa krokiew r. s. 54 (sztuka po kop 90), a co tem 
więcćj jest zastanawiającem, że w okręgach Łęczyckim, Radziejow., 
Miechów., Proszowie., Lubelskim i Łorażyńskim, łaty mają być drożćj 
płacone niż żerdzie, bo gdy w tym ostatnim, np. kopa żerdzi ko- 


sztuje rs. 3, to łat kopa 8 rs., krokwie zaś największą w tym okrę- u ! 
gu mają cenę, gdyż kopa kosztować ma rs. 90 (sztuka rs. 1 kp. 50.) | będące na sprzedaż 375 centnarów rozebrali zaraz. Prawie wełny 
A w ogóle bardzo piękne, a strzyża w ogóle o 5 procent wyższą się 
„ Administracya lasów rządowych Królestwa, oddawna przy sta- | okazuje od zeszłego roku. Płacono tu po długich targach Z produ- 
nowieniu cen drzewnych w Leśnictwach, trzyma się stałćj zasady, że | centami wełny, 10 do 12 talarów wyżćj jak zeszłego roku; za śre- 
„wartość drzewa użytkowego w ogólności, a tém samém i budowlo- | dnie wełny 83 do 95 talarów centnar. 
wego, wzrastać ma w stosunku rozmiarów tegoż drzewa, to jest je- 
żeli stopa sześcienna drzewa małego, do jakiego należą krokwie, żer- 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


W.E Ł.N A. 
Wrocław 1 czerwca. Jarmarki w Raciborzu i Głogowie tak 


sprzedaż wystawionćej w okamgnieniu przez licznych kupców ro- 
zerwaną została. Pięknie wyrośnięte wełny płacono też o 8, 12 
a nawet 15 talar, wyżćj nad ceny zeszłorocznego jarmarku czer- 
wcowego: Jednocześnie zakupiono tu ze składów przeszło 2000, 
głównie przez fabrykantów i kupców nadreńskich, którzy podwyż- 
szone ceny płacili. 

Głogowa 31 maja. W skutek rozbudzonego ruchu w obrotach 
wełną, ajenci kupców nadreńskich kupili tu znowu po dominiach 
400 kilkadziesiąt centaarów po 82 do«95 tal., płacąc o 10 talarów 
wyżćj jak na tutejszym zeszłorocznym jarmarku na wełnę—a wia- 


O W O Z ZO O a 


Na dzisiaj odbyty jarmark zjechało się tu kupców znaczna liczba i 


a | 


dzie i łaty, sprzedaje się po kop. 2, wówczas takoż stopa drzewa, Ktoby z panów właścicieli ziemskich potrzebował na praktykę 
średniego po kop. 4, wielkiego zaś po kop. 6 (z małą niekiedy ró- | Młodzieńca dobrego wychowania i ukształcenia, raczy nadesłać 
żnicą co do tego ostatniego), ma być sprzedawaną. wiadomość do Redakcyi Gazety Warszawskiej. 
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M o a W O nR e 


Czyli jednak w umieszczaniu cen drzewnych zachowaną jest | Gospodarsłwa Krajowego, w sżlachetnéj dążności rozpowszechnieni® 


` 
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cięciu-ńa.cały okręg podawane, często przedstawiać będą same tyl- 


3. Ażeby wiadomości o cenach drzewnych stały się pra- 


samo poszły jak w Strzelnie, to jest że szczupła ilość wełny na - 


domo że wrocławskie ceny były o 5 talarów niższe od tutejszych. | 


